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W torek .

Szpital pod nazwą Ś. Łazarza  w Warszawie, 
założony został w r. 1595 przez Xiędza S k a r 
gę, dla ubogich wstydzących się żebrać. O trzy
mawszy później inne przeznaczenie, umieszczo
ny  zpątał w domu narożnym przy ulicy piwnej 
j Dunaj pod Nr 155, gdzie przyjmował cho.- 
jrych skórnemi chorobami dotkniętych. Nastę
pnie przy pomnażającej s ię liczbje chorych, prze- 
piosiony" zos,tał do domu pod liczbą 217 przy 
p lic r  Mostowej, w którym pozostawał Jo  roku 
£832, mieszcząc głównie chorych dotkniętych 
chorobamisifili lycznemi,skórnemi i rakiem . W  
tymże roku za Najwyższym rozkazem, przen ie
siony został do naięłego domu przy ulicy B ra 
ckiej pod liczbą 1588 położonego. Stosownie 
do Ludności Warszawy, szukano miejsca w któ- 
ry inby najprzyzwoiciej nowy z wszelk.iemi do- 
godn.osciami wybudować Szpital; zakupiono od 
dawna znany Ogród przy ulicach Nowy-świat j 
Xiąźęcej, będący niegdyś własnością Kcia Kazi
mierza Poniatowskiego  Rx-Podkomorzego Kor:. 
Tu wzniesie się Dom obszerny; miejsce zdro
we,, otoczone ogrodami, na wzgórzu, a przylein 
piaią być urządzone najdokładniej wszelkie po
trzeby do tego instytutu. W czoraj uroczyście 
założono kamień węgielny tej budowy, wobec 
J J W W . Jenerał-Adj: S zyp o w a  Dyrektora Gło: 
Prczyd; w K. R. S. \V. D. i O. P., Rzeczywistego 
Radcy Stanu de Szu lca , Komendanta miasta Jen: 
J'uczha , Prezesa Rady Głównej Instytutów do 
broczynnych Lubowidzkiego , Szambejana J. C. 
K. M. Radcy Stanu Hrabiego Skarbka  od dawna 
Prezyduiącego w Radzie Opiekuńczej tego Szpi. 
talu, Refer: Stanu Graybnera  Prezydenta Mia
sta, tudzież Członków Rady Głównej Instytu
tów dobro: i' Rady szczegółowej tego Szpitalu, 
iąkoteż. Urzędników i Budowniczych. Po po
święceniu miejsca budowy przez X. Górskiego , 
Kapelana miejscowego, włożono w puszkę opis 
*°j uroczystością podpisany przez obecnych, tu

dzież monetę bitą w tym roku w Me..„;cy W it : ,  
a J W. Jen;-Adju: Szypoty  pierwszy nad kam ie
n iem  węgielnym srebrną  kielnią p o ło ż y ł  wa
pno i uderzył młotkiem  mularskim, co nastę
pnie dopełnili obecni.

Ogłoszono Postanowienie Rady Ad min: pod 
d. 18 b m . : że w mieście Rządowcm G oszczy- 
nie, w Obwodzie Warszawskim, maią być 7 da
wnych uprzywileiowanych i 2 teraz nadane J a r 
m ark i  ; na s. Agnieszkę, na ś. Maciej, na 40 Mę
czenników, na s. Jerzy, na ś. Florjan, na ś. Lucją, 
na s. Urszulę, na ś. Andrzej i na ś. W iktorję ,  
—  Heroldja Królastiya Polskiego  o g ło s i ła : „ O d 
biera jąc  różne denuncjacje od osób prywa
tnych niekiedy w imieniu Obywateli ca łego po
wiatu skreślane, a przez nikogo niepodpisane , 
zawierające ostrzeżenia przeciw osobom wymie
rzane, które złożyły lub składaią swe dowody 
dla wylegitymowania się ze szlachectwa od przod
ków nabytego; doniesienia takowe anonyme za
noszone, nie może Heroldja uważać inaczej, iak 
za nienawiść i złość przeciw osobom denuncjo- 
wanym, dla szkodzenia ich prawom. Gdy tego 
rodzaiu denuncjacje, stawiają W ładzę w przy
k re j  .sytuacji dochodzenia takich okoliczności , 
takich  wykrycie bez wskazania śladów iest nie- 
podobnem; przeto Heroldja zawiadamia kogo 
to dotyczę, iż tego rodzaiu denuncjacje bezimien
nie podawane, iako na żaden wzgląd niezasługu- 
tącc, wprost będą odrzucone.—  Jeąeraluy P ro 
kura tor K r: p rzy  Sądzie  sip :, zawiadomił: iż za
w iesił w urzędowaniu Benedykta Królewskiego, 
woźnego nadętatowego przy Sądzie Ap:. —  Mie
szkańcy kraiu naszego wyznania Reformowane
go, dotkliwą ponieśli stratę przez zawczesny i 
nag ły  zgon ś. p. X. Ludwika Tejchmana, Człon
ka Konsystorza. Odbywszy onegdaj Nabożeń
stwo w swym Kościele na Lesznie, tknięty apo- 

wczoraj zakończył cnotliwe, p rzykładne,  
użyteczne życie. —  W  nieutulonym żalu pegrą-
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żony Mąż po rannie  żony Idy * T ilhngerów  
Herripcf, onegdaj w30 roku życia,z świata zeszłe], 
zaprasza krewnych i przyiaciół na exportacją 
ciała z Kaplicy Szpitalu Ewangiek, przy ulicy 
K arm elick ie j,  na Smętarz Ewangiel: dziś o go- 
dżinie 6 tej wieczorem. —  W  żalu pogrążoną M a
tka  wraz z siostrami i b raćm i,  po ś. p. Karolu 
Scharm ach  (Szarm ach), zm arłym  wczoraj, za- 
praszaią szanow: krewnych i przyiaciół ,  na ex- 
portacją ciała iutro o godz: 5tej z połud: z Ka
plicy przy ulicy Karmelic:,  na Smętarz Ewan- 
e i elicit i. —  Zapowiedziany prospektem  1. P o 
szy ł  d z ie ła :  O brai bibljograficzno-historyczny
litera tu ry  i  n a u k  w P o lsce , od  wprow adzenia  
do niej d ru ku  p o  rok 1 8 3 0 , w łączn ie , z p ism  
Janeckiego, Bentkow skiego, L u d w ika  Sobolew
skiego, O ssolińskiego, T uszyńskiego, Ja n a  W  mc: 
iJ erz: Sam: B and tków  i ł .  d .,'w ystaw iony  przez  
A .J o c h e ra , M agistra  F ilozofii Pom: B ibhC es:  
A k a d :  M edyho-C hirurgi: W ileńskiej & W iln *  
1839, nadszedł do Księgarni Zawadzkiego l W | -  
ckiego* Szanowni Prenumeratorowie zechcą się 
zgłosić po odbiór I g o ,  a ałożą prenum eratę  
„a  l ig i  poszyt złp . 4 . -  Główną wygranę 
Z łp  9 0 0 , 0 0 0  w 5tej klassie 53ciej loterji, p a 
d ł a 'n a  cały  los Nro 52',005, wzięty 'z kantoru 
J. 'W iem anna, w ygrała W d o W a , utrzym uiąca  
fa b ry k ę  szczotek W Petersburgu. -  M. O. B a ch 
m an  Optyk, mieszkaiacy na Podwalu N r  522,
w dopełnieniu  uwiadomienia swego w Kurjerze
W a r .z '  N r  149, z łoży ł iuż częściowo dla dogo
dniejszego nabycia, dzieło swe optyczne w ię- 
■yku polskim na widok publiczny w y sz łe , w 
księgarniach w Warsz: Aug! E: G liksberga przy 
ulicy M i o d o w e j  pod filarami) Senewalda, Dmo
chowskiego i O rgelbranda przy ulicy Miodowej, 
Gust: Leona G liksberga przy ulicy Senator: i 
w Biurze Inform:, i u Wydawcy po oznaczonej 
cenie nabyć można. W kró tce  dzieło to p rze 
s łane zostanie do W ilna,  dla powiększenia ilo
ści posłanych taanże iuż exemplarzy, tudzież 
do Krakowa, Lwowa i Poznania, w celu rozsze
rzenia wiadomości użytecznyćh a nieznanyoh 
dotąd szczegółowo w iawnych pismach ohirurgi-

cznych, optycznych i okulistycznych. Wszy- 
stkic exemplarze są stępieni wydawcy opatrzo
ne. Zastrzega Wydawca dochodzenie prawswo- 
i ci" własności drogą właściwą na przypadek p rze 
druku gdziekolwiek za granicą. —  Wczoraj w 
Teatrze Rozmaitości przywołani , po D aw nych  
grzechach  wszyscy, a po B iednym  rybaku  JP .  
Ż ó łko w sk i  2 -kroć, tudzież JPanna Meier i U -
Stolpc* # *

Zeszłej niedzieli w parafji Dąbrówce w Ob: 
Stanisław:, obchodzono Odpust od lat 3ch wpro
wadzony, OPATRZNOŚCI BOSKIEJ. Kosc.oł 
pobożnym ludem b y ł  napełniony, Summę ce le
brował X. Sieczkow ski Proboszcz z Poręby, k a 
zanie nader  wymowne miał X. W o jd a  Probosz.cz 
z Postolisk. W . Józef Zieliński Dziedzic Mało- 
poła, a Kolator tego kościoła, sprowadził A r
tystów muzyki z Warszawy, którzy wykonali 
Mszfj na głosy ao rganem  kompozycji łr a jn e r *• 
ta  Ojca. Duchownych przybyłych^ ia k o te f  go*
ści, uprzejmie przyjmował X. Szypn iew ski P ro 
boszcz miejscowy, i <

A n g lja .—- Gazety z Lirnerik i innych miejsc 
donoszą o strasznych burzach, które w nocach 7 
i 8 b. m. zrządziły znaczne szkody. C ałe  pola 
są zalane, k ilku  ludzi utraciło ż y c ie .—  Z A u -  
s tra lji  donoszą, iż 100 Europejczyków niehto- 
śnie spaliło na stosie 25ciu tamecznych k ra 
jowców. Rzecz dziwna iż mordercy znalezli 
Adwokata, który ich obronił przed sądem przy- 
siegłych. W ładza  miejscowa kazała iednak pro
ces wytoczyć przed innym sądem przysięgłych; 
tenże uznał 7miu winnemi, i skazał ich na śmierć. 
—  Między M argrabią  Londondery  i Panem G ra - 
ta n  przyszło do poiedynku, z powodu iż d ru 
g i  uczuł się obrażonym w mowie rnianej prze* 
M argrabiego w Parlamencie. P. G ratan  wy
strze li ł  pierwszy a chybił,  potem Margra ia 
wystrzelił w powietrze. P. G ratan  uznał to za- 
dosyć ucr.ynienie za dostateczne, i pqiednał sif 
b  przeciw nik iem .—  W  E ridzow atef _ i okolic / 
dało  *ię uczuć 22 z. m. le k k ie  trzęsienie ziemi- 

Francja. —  Donoszą z G w aĄ alupy, *e żołt* 
feb ra  iesffcae grąsuie; wynaleziono iedmak u-o•
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d e k  przeciw niej bardzo skuteczny, to iest k ą 
p ie le  z chloranem wapna. —  W  M arsylji 3ch 
b rac i  m ia ło  Zamiar razem rzucić się w morze, 
szczęściem zdołano wcześnie od tego ic i wstrzy
mać. —  Listy z P a ry ia  do Petersburga, zosta.ą 
teraz przez Berlin  w ciągu  10 dn. przesyłane.
X)awniej zostawały na drodze 3 lyg° ,uc*
b i a  P olso d iB o rg o  o k o ł o  29 h  ™.  s p o d z i e w a n y  
L y ł  w  P a r y ia .—  O  n i e s n a s k a c h  między B e . e m
T unelańskun  i Francją, donoszą co następnie : 
Po zdobyciu A lg ie ru ,  została Francja od Be,a
™ . s i -  „ nAC7nna o opiekę przeciw bul-T unetanskicgo  uproszoną i * .
tanowi, o za to obiecał opłacie koszt uzbraja- 
iącej sie flotty w tym celu. Francja Żąda te 
r a z  18 miljonów fr., i do czasu wypłaty tej 
summy, chce obsadzić twierdze Ae f  i BicercC 
fBisert).  Nakoniec postanowiono nieporozumie
nia załatwić drogą układów. Anglja me iest 
przytem  świadkiem oboigtnyin. Pułkownik Kon- 
tid ln e  w Tunecie, k tóry  tam ie  organizuje woj
sko, m ia ł  k ilkakrotne narady z Beiem, i wy
je ch a ł  do R e f.  F regata  angiel: zostaie tak ie  
od nieiakiego czasu z tajną missją w porcie tu- 
nelańskim; uważaią, Se Konsul angielski m ie
wa teraz częste narady z Beiem.

H iszp a n ia .—  Karliści po zburzeniu miasta 
K p p o l ,  oblegaią Puycerdg;  dz.ee. , kobiety- 
schroniły  się na ziemię francuską, z obawy a- 
by  ich niespotkał taki* los .ak  m eszcz^lnvych 
mieszkańców miasta H ippol. -  140 Ohcerow
karlistowskich zostaiących w niewoli w B urgos  
zdo ła ło  przekupić s t r a in .kow, i uciec do D a -

ranN k m c y .—  Następca tronu R aw arsk‘c g o j l * \  
się z R zym u  na nieiaki czas do en *• yn 
X?f cia l l i ło s z a  choruje
linie na suchoty. Głoszą z Serwj ,  ̂ V;r
ło s i  zamyśla kraj na zawsze opasem (. )■ ę-
żna Wilbelrtiowa R a d ziw iłło w a  wyiec ą z 

• lina  do Cieplic. -  Syn Xigcia O ranj^  l i  b - «m. 
p rzyby ł  niespodzianie do B a r m s z ta d u ; P -j J  
cie iego by ło  zapowiedziane na 13go, a g 
też nie m oina by ło  przywitać go z mnora ni 
takie d la niego przygotowano. —  Czarnogórę?

iu l  oddawna przywłaszczyli sobie grunty w oko
licy tureckiej twierdzy Szabljak; gdy niedawno 
Poseł Baszy S k u la r i  zażądał od nich zwrotu 
tych posiadłości,  odpowiedzieli, iż właściwie 
c a ł a  H enta  (równina Albanji tureckiej)  do nich 
należy. Gdyby ziemię tf  istotnie zagrabili ,  do
staliby zarazem miasta warowne S p u sz , S zab ljak, 
P odgorizza  i t. d.,  ale spodziewać się można, 
iż Turcy na takowe odstąpienie nigdy nie ze
zwolą; głoszą nawet iż między Turkam i i Czar- 
nogórcami przyszło iuż do bitwy, w której z e 
bu stron wielu ludzi poległo; pewno z tej przy
czyny Paszalik S k u ta r i  nie posyła Sułtanowi 
w o jska .—  X.‘ężna B ra g a n zy  12 b. m. za swo- 
iem przybyciem do Sztokolm u , przyjmowała 
tamże ciało dyplomatyczne, 13 b. m. znajdowa
ła  się z Królową Szwedzką w teatrze na p rz e d 
stawieniu Roberta d ja b ła . —  \A. X. CESARZE- 
W IGZ Następca tronu rossyj: 17 b. m. wyiechał 
z F ranh fortu  n. UJ. do K issingen, zkąd przez 
B erlin  i Szczecin  uda się z powrotem do Rossy i.
  W  Ferarze (we W łoszech),  w dniu Bożego
ciała, zaszła krwawa walka między garnizonem 
A u str ja ck im  a Szw ajcaram i. Nie tylko było wie
lu ranionych, ale i kilka osob postradało życie.

T urcja .—  Mimo nowo zawartego traktatu han
dlowego z Anglją, żalą się bardzo Kupcy an
gielscy na upadek handlu na wschodzie;^ p rzy
czyną tego pewno iest ogólna eubożałosć do- 
legaiąca ludowi, _

R ozm aitości —  10go b. m. odbyła się w Om- 
fo rd z ic  tegoroczna uroczystość muzyczna; wyko
nano nowe oratorjum B is ho p a  pod tytułem A -  
n io ł  s trącony z nieba . —  13go b. m. wzniósł 
się P . H am pton  bałondm z Chclsei, a potem spu
śc i ł  się szczęśliwie. Na drodze wyrzucił wo
r e k  piasku, widzowie myśleli iż to on sam, 
lecz Żeglarz bez przypadku dostał się spado
chronem  na ziemię przy murze, przyczem ty l
ko lekk iego  doznał stłuczenia. Lud chcia ł go 
* początku obsypać gradem  kam ieni,  za to iz 
odw lekał z wzbijaniem się, ale za iego powro 

_ tern powitał go okrzykami radości. —  Doktór 
Al. D onns  ogłosił w dzienniku sporów obsze#-
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■y ° p is spodków na nagniotki,  za najprostszy 
i najskuteczniejszy polepa polali rozpuszczony w 
wodzie, pom exem  (gatunek kamienia j zinoczor 
nym , w tym rozeieku pociera sie lekko część  
zbolała na nodze, i po kilkokrolnem. powtarza
niu nagniotki zniknij.—  Zapalony Amator rybo- 
łoslwa, który zw ied z ił  4 części świata aby p o 
święcać się  tej zabawie, oddał teraz na wysta
wę w P a r y iu  wędkę opatrzoną dzwoneczkiem,  
którym ryba złowiona sama d’aie znać o swoiej 
n ie d o l i .—  W iadomo iż Kwakry przed nikim  
nie  zdejmuią kapelusza, minio to i/eden z nich 
niedawno opowiedział: B y łem  w L on dyn ie , k ie -  
dym ujrzał Królowę jadącą na ucztę w M an son - 
h fisa j piękna iej postawa, iej twarz niewinna 
i zarazem pełu^ godności tak silne wrażenie  
na m » e  wywai-ły, iz mimowolnie zdjąłem ka
p e lu s z . -— w  lednej z gmin francnzkich zdarzył  
się przypadek następujący: Obywatelowi po 24-  
letniem pożyciu innłżoiiskiem urodził si^ syn, i 
z okoliezuo.ści tak radosnego dla niego zdarze
nia wyprawił ucztę dla k rew n y ch ,  przy stole  
g d y  wzniósł k ie l ich  za zdrowie swego jedyna
ka , doniesiono mu i i  dziecko kona! — ’ Na 
licytacji portretów i obrazów ,  zapalony ą- 
motor ale nie w ielk i znawca, upodobał sobie  
obraz przedstawiający zwierzynę. „G óż to dzie.- 
ł o  warte zapytał obok stoiącego znanego ma
larza. „Bardzo łatwo obliczyć, r z e k ł  z uśmie
chem zapytany, tu są przedstawione zaiąc, pa
ra kuropatw i kilka innych ptaszków; na ryn
ku kosztnie zaiąc 5 z ł . ,  para kuropatw 6 zł.  
więc wraz z inneini ptaszkami dz ie ło  to może  
być warte 12 do 15ta z ł . “  Zaczynaią licyto
wać, i obraz wspomniony został kupiony przez  
innego malarza za 150 zł. „P anie ,  zawołał,  
amator z ukontentowaniem, Pan oszukałeś się dja- 
b elń ie ,  dać 150 zł. za -zwierzynę malowaną! 
wszak l a  na rynku mttge dostać zająca, kuro
patwy, i t, d. za 12 zł. i mogę ieszcze mieć  
przyiem ność zjeść ie na pieczyste, a Pan da
ł e ś  tyle za zwierzynę malowaną, ia nie taki 
g łup i!“  Czy Pan to mówisz na serjo?  , p o 
wiło że na serjo ,“  K iedy  tak, maSz Pan s łu 
szność żem się osztikał, ale na Panu.

P B Z Y I E C T I A U  d o  W A R S Z A W Y .
Z am ojsk i  J a n  Hra: Z Dobies ławie:  D obrzańsk i  ł . n k ;  

Dzie: z W o l i  SieliicJśiej; W ę dryc l iow sk i  Józi Dzie: z 
Scimiłowic;  Njemierowski F ,ą , i :  Dzie: z Droglin;  C z a r 
nowski R om an Dzie: * S lu cb o w k a ;  M art in  J a n  Dzie: 
z h n ę ź a ła ;  n i i v , ; ; ' .  3an Dzie: 7. P o ry te

P O N T E S r E N f A .
S e k w e s t ra to r  O bw odu podaie  do pub l iczne j  w ia d o 

mości, iz w mieście Piasecznie  na rzecz p o d a tk ó w  Rza'- 
y \s zos tało  zajęte  Drzew o o p a ło w e  D ęb in a  i Ol 

azyna w k locach  przesz ło  sz tuk 150, i sążni dębow ych 
. ! . k o w a n y ,  k tó re  będą  sp rzedane  p rzez

pub l iczną  licytac ją  w J .  j L ipca  | S 3 9 r .  w Urzędzie  
M un ic y p a ln y m  tegoż, miasta.  P v b o le e k i. '

czy .v Świeże  P ocz tow e 'Ś L E D Z IE  wczoraj  oa-
i- - . dosz ły do S k ładu  AA in i b u rz e n i  przy  a-
p c y  Nowy Świat  w domu Z razp w sk ieeo

_A P1EK .A ,W  mieście pow ia tow em  do sprzeda-  ‘ 
m. ma.  Bliższą wiadomość w A p tece  W «  H cunuae-  ^  
w  ™>P™y o b c y  Howp-Se.natorskiej powziąść można.

Z B i u r a I n l'o r ni a c y j 11 c s  o.
J i O L O N J Ą  w bliskości  W a r s z a w y ,  czyniąca zna

czny dochod z P a k tu  i S ia n a ,  iest z w olnej  reki  do 
sp rzedan ia ;  w iadom ość w Biurze ln forinacy jnem .

Ż ą d a n a  iest m a ła  d z ie rż a w a 'n a jw ię c e j  do 7 .000 w 
odleg łośc i  do 8 mit od W arsz aw y;  kio  by m ia ł  p o d o 
bny, niech się zgłos i  do Biura I u fo roi a c yj J>e g o .

Dziś ran o  c ie p ła  s łupni 13. W czo ra j  w poło tln ie  19 .
1 h \ I  H R O Z M  AJ 1 O ŚC I .  J u t r o  Ok no  z a m u r o w a 

ni* 23 raz SA a t  Tl i  o d d a le n ia . 8 raz  O so b liw si w ięźn ie . 
Dziś za  W o lsb ię m i  rog a tk am i  u p .  O h m a  na d o 

chód Domu S chron ien ia ,  M U ZY K A  Czeska.
Dziś w P ow ązkach  O R K I E S T R A  W A R S Z A W S K A ' .  
P A N O R A M A  now a  na K rak :  P rz ed :  codzień. 

r \  P o d p isan y  ma ho n o r  donieść Szanow;
g § S $ P j » ©  Amatoro.m M y ś l iw s tw a ,  iż iu tro  od  g o .  
r  ,{ ' " ' IB  lizi"5' ?C'ej P°  Po łudn i , , ,  „a  Czystem, w 

O grodz ie  ldgo, będzie  S trz e lan ie  o 70 
k ro k ó w  do Dzika, p rzesuw ającego się- p rzez s ta n o w i
s k o , ! ;  łokc i  szerokości maiąoe;  ta k  m ała  o d le g ło ś ć ,  
pozwoli  każdemu strze lać ,  z w łasnej  zwyczajnej  b ro 
ni. Z a b a w a  ta przyniesie  lu b o w n i ło m  p o lo w an ia  na 
g ru b e  z w ie r z ę ,  wiele z łudzenia  i w p raw y .  Niewpi-  
saui  do Książki S trze leck ie j ,  p łacą  po gr .  15 od s t r z a 
ł a ;  wpisan i  z a ś ,  nic nie p łacą .  (label.


